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w y C H o D Z I C o P I Ą T E K. 

• C E N A P R E N U M E R A T Y: 
W Suwałkac h: rocznie 5 rb. kwartalnie 1 rb . 25 ko p. 
Z prz esyłką pocztową ". 6 rb , 1 rb. 50 kop. 

Cena num eru poj e dyń czego kop. 15. 

C E N A O G Ł O S Z E N: 
Za całą stronę 12 rb.; za wiersz na l-szej stronicy 25 ko p 

na ost. str. 15 kop. Za wie rsz petitowy 2 0 kop. 
Przy kilkakrotnem ogłoszeniu 100 /0 ustępstwa. 

Redakcja i Administracja otwarta od [OOZ. 4 do 6 popołudniu. Adres Redakcji: Suwałki, ulica O[rodowa N915. 
Ogłoszenia do "Tygodnika Suwalskiego" przyjmują w Warszawie: Dom Handlowy L. i Metzl '& CO.-Marszałkowska 130, Biuro 
Ogłoszeń Ungra- Wierzbowa 8, "Nowy Kantor Dzienników" Rymarska 16, Biuro Ogłoszeń I. Buchweitz-Marszałkowska NQ 120, 
Biuro 9głoszeń Zaremba i Woyczyński-Szpitalna 12; w Wilnie : Biuro Ogłoszeń Skarżyńskiego, Tatarska NQ 12; Kantor Ogło­
szeń Grac i Syn- Wielka 60; w Kijowie - Biuro Ogłoszeń " Lux", N2 36 Krzeszczatik; w Petersburgu- Edmund Kmita, Zabałkań-

ski pro sp. 20. 

Biuro i Przedsiębiorstwo Meljoraeyjne 

Inżynjera T. Skoraczewskiego 
Warszawa, ul. Mokotowska 59, tel. 252-86. 

Filja: Srem, W. Ks. Poznańskie. 

Na najdogodniejszych warunkach:' 
Drenowanie, odwadnianie i n a wadnianie 
łąk, osuszanie błot, stawy rybne, k a na­
ły, regulacje r zek, pro jekty eksploatacji 
torfów, analizy gleby, płodozmiany, po-

miary gos podarcze. 

-------------------------------------------------------------------------R A O A , 
Suwalskiego Towarzystwa 

Wza!emnego ~redytu 
ma zaszczyt padać do wiadomości. źe w myśl § 37 Sta-

• tutu, w' dniu 3 marca r. b. n. s. o godzinie 3-ej po po­
łudniu , w sali zebrań Dyrekcji Szczegółowej Towarzystwa 
Kredytowego Ziemskiego ' w Suwałkach, odb~dzie si~ . PIĄTE 
źwyczajne Zebranie Pełnomocników Towarzystwa. 

Porządek dzienny: 
1. Przedstawienie sprawozdania Zarządu wraz z bilansem 

rachunkiem zysków i strat za rok 1911. 
2. Rozpoznanie protokułu Komisji Rewizyjnej. 
3. Przedstawienie sprawozdania Rady z jej wnioskami o za-

twierdzeniu sprawozdania Zarządu, bilansu i podziale zysków. 
4. Wniosek Rady w sprawie zatwierdzenia etatów na rok 1912. 

Za karly wejśc ia 
które pp. Pełnomocnicy 

I do sali. 

służyć b~dą imienne zaproszenia, 
raczą zachować do chwili wejścia 

Wkońcu Rada ma zaszczyt nadmienić, że na mocy • 
§ 38 Statutu" Zebranie pp: Pełnomocników b~dzie uważane 
za doszłe do skutku bez wzgl~du na ilość obecnych Pełno -
mocników. 

Biuro ~omisowe przy T .. nolniezem 
poleca Sz. Odbiorcom 

K Ą I, N I T 
oraz SOLE POTASOWE, 

30 i 40-proc entowe. 
Na składzie VI. Suwał k ach i Wyłkowyszkach stały zapas. 

Oferty po najni'ższy ch cenach odwrotną pocztą . 

5. Rozpoznanie wniosków Stowarzyszonych, o ile takowe Wl1ły- I 
, ną z zachowaniem wymagań, przewidzianych prlez § 3S 

Statutu. 
SPRZEDAJE SIt OSADA 

6. Wybór wychodzących członków Rady, jednego członka Za­
rządu, trzech członków Komisji Rewizyjnej f trżech kan­
dydatów. 

we wsi Stari-Kramnik , gminy Wiżajny , pow. Suwalskie­
go , sk'ładająca si ę ze ' 109 morgów (ziemia ornC'l. łąki, 
torf), z zabudowaniami , żywym i martwym inwentarzem. 
Zgłaszać się do właściciela, Karola Szczęsnego, mieszka­
jącego we wsi Stary-Kramnik; poczta S zypliszki, pow. Suw. 
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~~~~~~~)§::~~~~~~~~~~ potrzebom życia publicznego. jeżeli zaś w Galicji widzi~ 
71f.. ft<i my dosyć dużą swobodę rozwoju życia narodowego, to 
)YJ P . . . . b'ó' d h)Yj k W rZYJmuJą SIę zapIsy na z I r . mewy anyc , W ta ową zawdzięczać należy nie autonomji, ale ustrojowi 
7t<i artystycznych utworów 'fi-. konstytucyjnemu państwa, dość wysokiemu p0ziomowt 

)Y) L TOŁSTOJ A )Y) kultury w Austrji, wreszcie pomyślnemu dla nas układo-
M • W wi stosunków i sił poszczególnych narodowoścI w mo .. 
M Wydanie A: L. ' Tołstojówny. W narchji, który nam nietylko pewną samodzielność zabez-

@ W skład tego wydania wejdą następujące po- @ piecza, ale daje nawet dość znaczny wpływ na interesy 
7t<i' wieści, opowiadania, dramaty i nieskończone rt<i państwa. 
)Y) utwory: " Chadżi-Murat " , "Ojciec Sergjusz", )YJ. W JJ Djabeł", "Fałszywy kupon", "Po balu", "Co W Równouprawnienie językowe, właściwie przyznanie 
W widziałem we śnie?", "Alosza Gorszok ", "Żywy 01 ję~ykowi polskiemu w Galicji praw języka urzędowego~ 
7t<i Trup" , "Chodynka", "Od niej wszystkie zalety", (} ma niewątpliwie znaczenie doniosłe dla zapewnienia od:-
~ "Notatki warjata ", ' "Niema na świecie win- ~ rębności narodowej, ale ,nie zabezpiecza Jej dostateczme, 
,)Y) nych" , "jacy zabójcy?", "Notatki Fiodora Kuź- ' 0)1)'.) ···.-tJprawnienie to nie wypełnia jeszcze samorządu narodo-
7t<i' micza· , "Wstęp do historji matki", "Mądrość 'l) 

)Y) dziecka", "Ojciec Wasyl" i inne utwory. 'J.. wego, którego rdzeń stanoWi samodzi~lność i zgodna. 
W Wydanie to jest w trzech tomach, w ogra- M z tradycją i potrzebami społeczeństw'a odrębność insty~ 
@ niczonej liczbie egzemplarzy . r9.l l tucji publicznych. 

@: I tom wyszedł 20 listopada 1911 r., I1-, 15 grud- W Statut krajowy wyznacza dla Galicji taki tylko za~ 
71f.. nia 1911 r., III - 18 , stycznia 1912 roku , W I kres władzy ustawodawczej sejmowi galicyjskiemu. 
)Y) Cena trzech toIi1ów - 6 rb ., z przesyłką pocz- ft<i § 7 W k d h k ' h d 
rt<i tową- 6 rb . 50 kop, )Y) I 1 nios i o ustaw w sprawac raJowyc prze .. 
~ 'li(., stawiać będzie rząd sejmowi krajowemu. Sejmowi tak~ 
!jj Zapisy przyjmują się: Moskwa , Kuźniecki ':>'1 że służy prawo podawania wszelkich wniosków do 
f~ Most, d. ks. Ga~arina, m . . 5 , kantor wydaw- (1) 
~ , nictw lA. Tołstojówny. ' (, ~ ustaw w spra;Nach krajowych . 
)Y) )Yj Ten paragraf brzmi autonomicznie , ale następny wy-, 
~~~~~~~~~~~~~~~~,~~ licza ściśle sprawy , które naz'wano krajowemi. . ~ 

Samorząd ~a~icji. 
§ 18 . Do spraw krajowych zaliczają się: 

I 1) Wszelkie rozporządzenia , które dotyczą a) kultu­
I ry krajowej: b) robót publicznych, kosztem kraju podej~ 

Przeciętny nasz ogół ma bardzo niedokładne poję- mowanych; c) zakładów 90broczynności, uposa?onych ,z 
cie o autonomji galicyjskiej, której właściwie w GaJicji zasobów krajo~ych: d) budżetu i składania rachunków 
niema; , posiada ona tylko samorząd administracyjny i tak co do przychodów krajowych ' z zarządu majątkiem 
społeczny i to w zakresie s zczupłym, nie odpowiadającym I krajowym, z ~odatków na cele "krajowe i z użycia kre':' , 

-
4) Talizman skromnego młodzieńca. 

To też gdy n'ie polował 'w słotne, ' cie:nne ' cli~i, sie­
dział w pokoju i nudził się . Sprobował bawić się, poje-

W ' Wojtunach był wielki, biały dwór Z, czerw onym chał więc parę razy do Warszawy l Wilńa, ale miasto 

dachem , z wielkim gankiem od wjazdu, ' obrośniętym dzi- I ~ęCZyłO go i wracał do ~ Ojtl~n jesz~ze ~(Hdz~ej s~motny 
kiem winem ; od ogrodu była duża weranda ze wspa-l' , smutny. Probował grac w karty z mtelIgePlCją mlastecz­

niałym widokiem na . ogromny park , w któ rym rosły stare ~a" ale pł~skie dowcipy partnerów i C~Ciwość iC,h na, wy- • 

li py i olbrzymie kasztany . Park kończył się na brzegu graną zra~I1~ go , .b~rd.zo p~ęd,ko ~o tej rozry~kt. , , 
wielkiego , jeziora Samanis. Leonowi tak s ię podobała , ~reszcI~ p~Je~hał złozyc wIzytę do KWiatkowa, do 

rezydencja w nowym mają'tku, że zostawi! Kajpiszki pod , panstwa .Malmo~sklch. . " 
opieką rządcy, a sam zamieszkał w Woj tunach . Majątek! PanI Kar,olIna, młoda ~ęzatka" bo zaledwIe .d.wa lat:a 
był dobry, ale ogromnie zapuszcz,,ony. Trzeba było na- I :Jpłynęły od slubu " ~g(omnIe rr:u slę :. podobała, I stał SIę 

. , b d k" d w d ac' do kultury zl'em l'e bardzo czestym gosclem w KWlatkowle . prawlac u yn I l opro a z ".! I .' ' .' .. ' . 

To też czas ' Leonowi leciał szybko, a przy ząJęciach NIeraz w długIe, zImowe wIeczory marzył. 
-- Chciałbym mieć ~aką żonę. O, ta napewno nie mą gospodarczych mało czasu zostawało nawet na polowanie . 

Blizk iego sąsit=:dztwa prawie nie było, jeden tylko wielki histerji, ani żadnych chorób nerwowych. 

majątek Kwiatkowo, w którym mieszkało młode małżeń- \ I te oc~~ ,czarne,. palące. , 
. t kk ' d em sedzl'a I' pl'sarzaml' I ten usmlech, kIedy pokaZUje zdrowe równe, jak 

stwo, oraz mlas ecz o z SIę Z , ..' 'l 
. '. . ,perły bezcenne zabki. 

Zapoznał SIę ze wszystkImI, bo tego wymagały mte- ' ,. " ..' 
, d .,' 'd' ł . t . b' T akI eJ mI zony potrzeba. resy ale z omu prawIe nIe wYJez za l nawe u Sle le I 

" . ł J • h t . 'c ' '-- " • Napewno i gospodarstwem się zajmie i na polowanie przYJmowa mec ę nIe gos I. ., 
* pójdzie ze mną, i z?-gra, i zaśpiewa.-

:I< * jeździł przez całą zimę prawie codzień do Kwiatkowa. 
Gdy przeszło lato i jeslen, gdy się skończyły roboty Z panem Malinowskim zaprzyjaźnił się bardzo, dla pani 

w polu, dopiero ~tedy zaczął Leon odczuwać samotność. trwał w cichej, bezwiednej adoracji. 
Nigdy z przejęcięm nie potrafił zająć się literaturą, więc i Tak przeszła cała zima. 
teraz czytywał tylko dzienniki i specjalne, gospodarcze 

* * książki, ale czytanie męczyło go. _ * 

~- '- ....... --- - ..- - - -
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dytu krajowego, jako też z wydatków krajowych zwy- Wykluczenie oświaty z kompetencji sejmu wydało ten 
czajnych i nadzwyczajnych. skutek, że szkoła w Galicji w rzeczywistości jest szkołą 

2) Szczególne rozporządzenia w obrębie ustaw po- niendecką , z języKiem wykładowym polskim. System ~au­
wszechnych wzgledem a) spraw gminnych; b) spraw ko- i czania i wychowywania mł-.::>dzieży jest niemL:cko-austrjac­
ścielnych i szkol~ych; c) dostarczania p~dwód i zaopatry- ki. Podręczniki, nawet samodzielnie napisane, z treści i 
wania wojska. sposobu wyrażania ,myśli są niemieckie, co przyznają-

3) Rozporządzenia w innych przedmiotach dobra I światlejsi ną.uczyciele, i . są poprostu tor.turą dla umysłów 
kraju i potrzeb jego, dotyczących i przekazanych mocą dzieci polskich. . 
oddzielnych postanowień reprezentacji krajowej. I Organizacja szkolnictwa nie odpowiada potrzebom i 

Tych jednak oddzielnych p~stanowień, rozszerzają- . warunkom miejscowym. Wsz:,s.tkie ustawy, które sejm 
cych kompetencję .sejmu, nie wiele naliczyć można i do- I galicYjski ma prawo uchwalac l uchwala, są wzorowane 
tyczą one spraw drugorzędnych, natomiast zakres jej w ! na ustawach państwowych , lub innych krajów, czasem 
sprawach szkolnych i kilku innych nawet ścieśniono. I zaś poprostu są tylko tłomaczone na język polski. Dzieje 

Oprócz tych właściwych zadań, sejm krajowy werJług I się to w tych nawet wypadkach , gdy ustawa krajowa 
§ 19 jest powołany do obradowania i podawania wnios- I ma regulować s tosunki, n iewątpl i w ie odmienne od tych , 
ków: a) w przedmiocie obwieszczonych powszechnych I dla których wzór jej by ł przeznaczony, jak np. stosunki 
ustaw i urządzeń pod względem ich szczególniejszego (?) I agrarne , szczególnie sprawy drobnej w łasności. 

oddziaływania na dobro kraju , b) w przedmiocie pożąda- I Wobec różnych narodowości, s k ład aj ących państwo 
I 

nych ustaw i zaprowadzenia urządzeń, jakich wymagają aust; jackie, wobec różnych j ęzyków , wobec różn icy wa-
potrzeby kraju. runków fizyc zny ch i ekonom icznyc h, poziomu i właści -

Jest to najważniejsze prawo sejmu. które mu nadaje wości zn amiennych kul tury duchowej i materjalnej, tra­
znamię polityczne . Pozatem zakres kompetencji sejmu dycj i historycznych d ążeń i interesów sprzecznych ludów, 
krajowego niewiele się różni od takiegoż zakresu zwyk- wchodzących w sk ład monarchji, są poprostu nierlorzecz­
łych organów samorządu miejscowego w tych krajach , l noś ci ą jednakowe dla c ałego państwa us tawy, których 
gdzie on rozwinął się i zorganizował. I zadan ie m jest normowa nie stosunków ta k daleko odbie-

Nie trzeba być nawet zdecydowanym autonomistą , I gających od s ieb ie , tak j akościowo różnych , ż e znalezie­
żeby oddać sejmom takie np. sprawy, jak ustawodawstwo nie dła nich wspólnej miary jest niezmiernie trudne, 
w sprawie kredytu i banków, oraz w sprawach przemy- l bodaj niemożliwe . 
słowych, albo ustawodawstwo w sprawach sanitarnych, o Wszystkie stronnictwa w Austrji, nie wyłączając naj­
ile te nie wymagają zarządzeń obowiązkowych dla całego bardziej zachowawczych, . rozumiej ą j uż i czuj ą koniecz­
państwa. Ustalenie zasad wychowania publicznego w ność przebudowar,iil. państwa. Sprawa zmiany us troju 
szkołach ludowych i gimnazjach powinno być również państwowego Austrji w duchu rozśzerzenia samorządu 

troską sejmów krajowych. krajów i narodów weszło na porządek dzienny. 

W kwietniu przyjechał do Warszawy na parę dni po 
zakup narzędzi rolniczych. Chciał się zabawić, ale nie 
mógł, myśląc o pani Karolinie i wzdychając do takiej 
żony. Tęskno mu było do niej i do Malinowskiego, to też 
przyśpieszył o parę dni przyjazd . 

Zaledwie wysiadł z powozika, przyjechał konny po-
, słaniec z Kwiatkowa z listem, w którym pani Karolina 
błagała o pomoc, albowIem mąż uległ bardzo przykremu 
wypadkowi. Konie przy wolanciku rozbiegały się, wy­
Malinowski padł i potłukł się tak strasznie, że nieprzy­
tomnego odniesiono go do domu. 

Pani Karolina okaza ła s ię ba rdzo odm ienn ą od i deału , 
jaki Leon stworzy! w swej wyobraźn i. 

Zewnętrznie była zawsze tą tęgą brunetkę o czar­
nych, palących oczach i miłym uśmiechu ponsowych ust, 
za którymi lśniły dwa rzędy białych i równych , jak perełki , 

ząbków. Ale duchowo była różną nawet od tej Karoli ny, 
jaką znał w Kwiatkowi e . 

Może dlatego, że środki na to nie pozwalały , może 

dlatego, że bardziej kochała pierwszego męża , a może też 

poprzedni mąż umiał ją krótk o trzymać. 

Leon w tej chwili pojechał do Kwiatkowa. Malino­
wski był w agonji, a pani Karolina prawie nieprzytomna 
z rozpaczy. Wkrótce potem przyjechał doktór, ale pomoc 
okazała się daremną, -na drugi dzień Malinowski skonał, ' 
nie odzyskawszy przytomności ani na chwilę . 

Przedewszystkiem okazało s i!!, że nie lubi wsi, a 
woli towarzystwo , szczególniej takie,które wyraża o niej 
podziwy i spogląda na nią pożądliwie i tęskno . Lubiła też 
rozrywki, teatr, gry hazardowne. 

Przy gałgankach i na naradach z krawcowemi i m o­
dystkami mogla spędzać .dług i e dni. 

Leon zajął się pogrzebem. 
Zjechali się blizcy krewni zmarłego, zwrócono wdowie 

jej posag bardzo mały, wypłacono prawnie należną część i 

zabrano majątek. 
Leon .zaopiekował się mlodą wdową, a czynił to tak 

troskliwie i z takim zapałem, że po trzech miesiącach ze­
stał narzeczonym, a w pół roku odbył się bardzo cichy 
ślub VI Warszawie. 

Zaraz potem państwo młodzi wyjechali na dłuższy 
pobyt za granicę, albowiem tak kazali doktorzy ze względu 
na nerwy i zdrowie pani Karoliny. 

* * * 

Podczas miodowych miesięcy i pod wpływem coraz 

to nowych wrażeń z podróży po wielkich miastach Włoch 

I i Riwierze byla czułą dla Leona , tak że uwierzył, że go 

naprawdę kocha, ale po powrocie do Wojtun rozpoczęło 
się dla niego piekło. 

Piękna pani Kar0li:1a nudzila się . Leon, zajęty pracą 
przy gospodarstwie, dlugo nie spostrzegał jej m inki nada­

sanej i nie rozumiał przymówek co do wyjazdu nad morz~ . 

(c. d. n.) Adam Mót'awski . 
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I 
Gdy bieg wypadków politycznych przyśpieszyć może I 

i postawić niespodziewanie sprawę reorganizacji ustroju I 
państwowego w Austrji , w takiej chwili przedstawiciel- . 
stwo nasze powinno mieć nietylko plan , ale i teoretycz­
nie uzasadniony program działania , żeby zdobyć jaknaj­
szerszą autonomję narodową dla Galicji, opartą na samo­
rządzie administracyjno -społeczny:n , zapewniającym warst­
wom ludowym czynny i bezpośredni udział w życiu po­
litycznem, uwzględnienie ich potrzeb i interesów, faktycz­
ne wykony wanie praw i obowiązków obywatelskich. 

padł wśród . walki, młody, dzielny .. . 

... Krwawy znalazł zgon ... 
Śpij, strażaku, ręce nasze 
znajdą Twoją moc, 
ugasimy poż ar straszny 
w ciepłą , letnią noc. 

Śpij. strażaku, nigdy z nami 
nie polecisz wdal , 
ale z Tobą pozostanie ­
pamięć nasza, ża l!. .. 

Nad cmentarzem łuny płoną, 

jakby św ież a krew, 

.. 

t~J[~JC)Y ST\~AtA~~ 
Alarm. Sygnał. Hen. w oddali 
łuna straszna niebo krwawi. 
Wioska jakaś tam się pali , 
Hej! Strażacy, naprzód żwawi! 

Beczki, wozy, widły, haki, 
topór ciężki błys ka w dłoni, 

pozło ciste ich szyszaki! 

G. Z. 

Dzwon na alarm dzwoni, dzwoni.. . 
Naprzód, bracia, czy nas mało? 

Naprzód, wiaro, leć w płomie n ie! 

My musimy ludzkie mienie 
uratować! W ogień! Śmiało! 

Trąbka hasło to powtarza 
-W ogień , śmiało ! echo dzwoni, 
Od pól żyznych do cmentarza 
Pełno wrzawy, rżenia koni. 

A Ty, strażaku , tak mocno śpisz, 

ż e Ciebie żaden nie zbudzi dźwięk. 

Czy w sercu twojem budzi się lęk, 

Czy brzmi za cicho t~ąb naszych śp iż, 
Czy nie dość silny rozpaczy ton, 
Którym nas wzywa pożarny dzwon? 

Hej. bywaj, druhu l żwawo się budź , 

tam się jaskrawi łuna , by krew, 
tam płoną szczyty stuletnich drzew. 
O porzuć sen ne marzenia, rzuć! 

chwyć w rękę topór, strażacką broń, 

i na ko ń, druhu, żwawo na koń! 

Nie chcesz, strażaku, tej nocy wstać , 

Ty, co ś na sygnał najpierwszy biegł, 

co ś obowiązku nad życie strzegł , 

nie chcesz tej nocy na alarm wstać ? 

czy taki ciężki zm orzył ci ę znój, 
że nieprzerwany spoczynek twój? 

Ach, on nigdy j u ż nie wyjdzie 
z za cme ntarn ych krat. 
Jego trum nę głaz przygniata 
i okrywa kwiat. 

Hej. on nigdy już nie wstanie. 
nie siądzie na koń, 

i nie ujmie już topora 
martwa jego dłoń . 

nikt nigdy nie usłyszy 

gromkich jego słów, 
nikt nie przerwie wiecznej ciszy 
zagrobowych snów. 

Padł w pożarze, co ogarnia 
zi emię całą, świat, 

nie żałował swego życia, 
młodych swoich lat. 

Pierwszy pobiegł na wezwanie, 
na pobudki ton, 

dzwon pożarny wcią.ż wydzwania 
pogrzebowy ś piew . 

Domoslawa. 

- -------
I 2) O niektórych potrzebach higjenicznych Suwałk. 

Wod a do picia powinna mieć koło 8° twardości , 

jeżeli zaś ma wyżej niż 20°, jest już dla zdrowia s zk()dliwa,; 
czasami, gdy mieszkańcy są przyzwyczajeni do bardzo twar~ 

dej wody, dostarczenie im miękki ej wody IJ10że wywołać 

I zaburzenia w organizmie , o ile będą jej używali bez po­
wolnego przyzwyczajania się . O J wszelkich innych celów , 
szczególniej przemysłowych , woda powinna by ć jaknaj­

miększa . 

Co się tyczy zawartośc i żelaza , to ono tylko w 
małych ilo ściach dodaje smaku wodzie , przy większych 

(ponad 0.15 mg w litrze) psuje smak , a oprócz tego. 
odłożenia jego (złogi) stają się uciąż l i wemi dl a rur i 
wszelki ego rodzaju naczyń. Wodę, zawierającą zbyt dużo 
żelaza , łatwo mol.na odeń oczyścić, zmuszajac ją do stykania 
się z jaknaj więk szą ilością powietrza, (zatem utleniając zwią­
zki żelaza). Osiąga się to przez rozprysk iwan ie wody . lub 
filtrow anie jej przez słomę , koks i t. p. materjały. 

Związków arsenu i ołowiu woda do pi cia w żadnym 

razie zawi erać nie powinna. 
Co się tyczy bakterji , to dla zdrow ia ludzk iego i 

zwierzęcego są groźnemi jedynie ba kte rj e chorobotwórcze,. 
innych może być bardzo dużo ; najl epszy przykład ma­
my na ilości bakterji w mleku , które spożywamy zupeł­
nie bezkarnie mimo zawartości w niem nieraz setek ty­
sięcy mikroorganizmów w 1 cm 3. Przyjęto jednak stawiać 
żądanie, aby woda do picia ni e zawierała więcej bakte rjl , 
niż 100 w 1 cm~. W studniach ilość przeciętna bakterji 
dochodzi do 500, w rzekach do 20000, a w ściekach 
do 60 miljonów w 1 cm 3. O chyżośći rozradzania się 

bakterji można sądzić z tego, i ż w okolicznościach , sprzy­
jających ich rozwojowi , z jednego indywiduum może po­
wstać w ciągu 24 godzin do 16 miljonów bakterji. 

Z innych składników bardzo ważnym wskaźnikiem, 

co do dobroci wody , jest zawartość chloru i kwasu sale­
I trzanego: zawartość pierwszego może bez szkody dla 

l
, zdrowia ludzkiego sięgać 25 mg w litrze, drugiego 20 mg, 

lecz obecność ich już dowodzi, iż do wody tej w ten, 
lub ów sposób przedostają się odchody ludzkie, z któ­
rymi razem mogą się przedostać ' bakterje chorpbotwór-
cze, zatem-- takiej wody lepiej nie używać wcale. 

To wszystko teoretyczne żądania, które w praktyce 
u' nas bywają wypełniane przy zaopatrywaniu w wodę 
większych miast, mniejsze z nich natomiast i wsie używają 
tej wody, którą mogą w naj łatwiejszy sposób dostaćJ a tą. 

jest woda studni płytkich, znajdl!jących . się w obrębie. . 
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zabudowań. Gdyby ją zanalizować , to okazałaby się na­

pewno potrzeba zabronienia jej używania i zaprowadzenia 
wodociągów. 

W Niemczech zwrócono już dawno uwagę na za­
opatrzenie miast i wsi w dobrą wodę, to też już w r. 
1898 widzimy tam , że z miast , posiadających ponad 
10000 mieszkańców, w Prusach miało wodociągi 81 % , W 

Badenj i 90% , w Wirtembergji 91 % , a w Bawarji , Sak­
sonji , Alzacji i Lotaryngj i wszystkie . Nawet w drobnych 
osadach , liczących 2000 do 3000 mieszkańców , wodocią­

gi były w Prusach w 16°/v miasteczkach , w Badenji w 
65% , w Bawarji w 74%, w Wirtembergji w 86% i w 

Saksonji w 95% ! a naturaln ie, że od tego czasu jesz­
cze iloś ć miasteczek, posiadających wodociągi, wzrosła 

znacznie'. W Gal icj i piąta część miast jest zaopatrzona 
w wodociągi, a u nas- nawet niewie le miast guber­
njalnych posiada te niezbędne pod względem hygjenicz­
nym urządzenia! 

Pra wie wszystkie miasta dotąd zaopatrują się 

w wodę gruntową ze studzien. Chcąc jednak, aby woda 
ta , odpowiadała warunkom zdrowotnym, należy studnie 
zabezpieczyć od przesiąkania do nich ścieków, szczegól­
niej w tak przepuszczaln ym gruncie, jak su wal ski. Właś­
ciwie studnie powin ny się znajdować po za obrębem miesz­
kań ludzkich i wogóle zabudowań gospodarczych; po­
wierzchnia ziemi w najbliższem otoczeniu studni powin­
na pozostawać wolną od wszelkich zanieczyszczeń; I 

najlepsze m otoczeniem dla studni byłby lasek, lub łą- I 
ka (nien awożona) . ' \ 

Ponieważ jednak przy urządzaniu studni chodzi nietylko 
o wygodę, a jednocześnie i o be zpieczeństwo w razie poża­
ru, przeto, pom imo wymagań hygjeny, studn ie robi się 

jaknajbliżej zabudowań, Chcąc, aby blizkość siedzib ludz­

kich i zwie rzęcych nie wpływała ujemnie na dobroć wody, 
należy studnie kopać jaknajgłębsze, żeby ścieki się do 

nich nie dostawały, lub też, przesiąkając przez jaknajgrub­

szą warstwę żiemi, m ogły się w dostateczny sposób 
oczyścić, 

Za najlepsze należy uważać studnie, wiercone do 

znacznych głębokości (50-600 metrów), gdyż woda z 
nich pod wszystkimi względami (fizycznym , chemicznym 
i bakterjologiczny m) jest dobra. Całe Królestwo Polskie 
może zaopatrywać się w dobrą wodę w ten właśnie spo­

sób: mamy warstwy wodonośne wogóle w dwóch, a w gu-, 
bernjach kaliskiej i piotrkowskiej w 'hzech warstwach: w 

dyluwium (w piaskach morenowych) na głębokości 30 do 
100 metrów, w trzeciorzędzie (w piaskach kwarcowych i 
glaukonitowych) na głębokości 50 - 180 me trów, wresz.cie 

trzeci poziom w kredzie, na głębokości 200 do 350 me­
trów. Suwałki prawdopodobnie znalazłyby wodę w dosta­

tecznej ilości zaraz w pierwszej warstwie. 

(c . d. n.) Inż . 8. Turczynowicz 

Mowa posła Wł. Jabłonowskiego, 
wygloszona dn . 24-go stycznia w I zbie państwowej. 

(Według stenogramu urzędowego). 

Nie ,zamierzam zatrzymywać się nad tern, co powiedział mój 
poprzednik na tej trybunie, dlatego, że we wszystkich argumentach, 
za wyodrębieniem Chełmszciyzny, które przytaczał, niema nic no-

• 

wego, ani oryginalnego; wszystko to zawiera już sprawozdanie refe­
renta, nie było też w mowie jego nic takiego, czegoby już nie 

wypowiedziano w Izbie . 
Żałuję natomiast bardzo, że niema hr . Bobrinskiego i biskupa 

Eulogjusza, albowiem na niektóre ich argumenty i poglądy chętnie­
bym odpowiedział; nie wyczerpię całego -materjał,u, jaki ci mówcy 
dali ze wzg l ędu na to, że ich niema w Izbie, ja zaś mam zwy­
czaj mówić jasno i otwarcie wobec tych, których dowodzenia zbi­
jam. Mimo to wszakże zmuszony jestem odpowiedzieć na niektóre 
argumenty i oświadczenia, szczególniej z liczby tych, które przy­
toczył hr. Bobrinskij. 

Zapomnieiiście już, panowie, wiele z tego, co 'tu mówił hr. 
Bobrinskij przed świętami o sprawie chełmskiej. Muszę wam tu 
przypomnieć tylko jedno, a mianowicie jego uroczyste oświadczenie, 
które tutaj złożył. Mówił on między innerni: .muszę panom zako­
mU:1ikować jednomyślną prośbę wszystkich prawosławnych, wszyst­
kich bez wyjątku, aby kraj ten wyodrębnić i uznać za rosyjski." 
Muszę na to odpowiedzieć hr. Bobrinskiemu, że zapomniał zapewne 
o tych osobach, które są w naszych spisach, przedstawionych komi­
sji; osób tych naliczyliśmy około 8,000, są to prawosławni, którzy 
nie życzą sobie wyodrębnienia Chełmszczyzny. Wobec tego, jaką 
wartość ma uroczyste oświadczenie hr. Bobrinskiego, który mówi, 
że komunikuje jednomyślną prośbę całej ludności prawosławnej? 

Jeszcze na jeden fakt z mowy hr. Bobrinskiego chciałbym tu 
zwrócić uwagę, a mianowicie na jedno z jego uroczystych oświad­
czeń. Mówiąc o tern, że ludność katolicka obawia się, iż od chwili 
wyodrębnienia Chełmszczyzny będzie musiała znosić różne prześla­
dowania, powiedział : "należy zupełnie wyraźnie ustalić, i uroczy­
ście z tego miejsca oświadczamy, iż mamy nadzieję, że nie będzie 
nigdy ze strony rządu żadnej dążności do ograniczeń wolności wy­
znania; że jeśliby zaś t'l miało nastąpić, to pierwszy będę pod­
pisywał interpelacje, które wnosić będzie w· tej sprawie Koło pol­

skie". Wszystko to niewątpliwie brzmi bardzo pięknie, lecz wszyst­
ko to nie ma żadnej podstawy. Wszak widzieliśmy, jak zachowy­
wał się hr. Bobrinskij. gdyśmy wnosili tutaj interpelację o kościół 

w Opolu, interpelację, która dobrze przedstawiała obraz tych 
wszystkich prześladowań, które znosi ludność polska, widzieliśmy, 

z jakim aplombem i z jakiem poczuciem sprawiedliwości wystąpił 

hr. Bobrinskij przeciwko tej interpelacji. Wszystkie te oświadczenia 
nię mają żadnej wagi i nikt nie może na serjo liczyć się z niemi. 
Muszę wam, panowie, przypomnieć jeszcze jedną chwilę z mowy 
hr. Bobrinskiego, również bardzo uroczystą, tę mianowicie, gdy, 
zwracał się do was z tej trybuny i mówił : .. uczciwi lu­
dzie rosyjscy , ratujcie nieszczęśliwy lud rosyjski, ginący w Chełm­
szczyźnie", Muszę tu, zwrócić uwagę hr. Bobrinskiemu i innym, że 
w niewłaściwą stronę zwrócili swój wzrok. 

Powinni byli spojrzeć nie na Bug, lecz na Wołgę, a przeko­
naliby się , jak cierpi prawdziwy lud rosyjski. A gdyby hr. Bobrin­
skij częściej spoglądał w tę stronę, to niewątpliwie dojrzałby, jak 
ten lud cierpi z powodu głodu; gdyby tam częściej spoglądał, gdy­
by badał tam stosunki, tak jak badał je w Chełmszczyznie, to 
możeby wreszcie odnalazł właściwe swoje powołanie i pozostawił 
w spokoju tych, którzy nie potrzebują jego obrony, albowiem do­
skonale są bronien i przez władzę państwową, rząd i instytucje 
społeczne. 

Raz jeszcze przypominam, że wobec nieobecno ści mówców 
nie chcę z nimi polemizo wać, być może, iż będę miał okazję raz 
jeszcze przemawiać w tej sprawie, a wówczas powrócę do ich 
przemówień. Teraz zaś pragnę przejść do treści projektu prawa, 

Pozwólcie mi, panowie, przedewszystkiem teraz przedstawić 
krótką hi~torję powstania roztrząsanego projektu prawa, historję, 
która odrazu umożliwi ,wam obj ęcie całej jego wartości moralnej. 

Kiedy w r. 1866 w Królestwie P olski em zaczął pracować 
.komitet urządzający " , to, dążąc do unicestw ienia polskiej siły naro­
dowej , udał się ku temu celowi dwiema drogami: pierwszą było 
zyskanie przychylności ludu polskiego, aby go zwrócić przeciw 
wszystkiemu, co w społeczeństwie polskiem wyróżniło się kulturą, 
przywiązaniem do pr,zeszłości , wogóle do P olski. Droga ta, jak 

wam wiadomo, prawie nie doprowadziła do celu upragnionego, 
ponieważ u nas masy ludowe stanowią główną podstawę siły na­
rodowej i żyj ą miłością dla wszystkiego, co polskie, zupełnie tak 
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samo, jak te elementy społeczne, z którymi rząd wszczął wal~ę. 

Druga droga komitetu " u rządza j ącego" polega na wynajdy­

waniu i wyciąganiu na powierzchnię wszystkiego, co w Królestwie 
Polskiem nie było polskie , bądź mogło niem nie b yć, celem 
przeciwstawienia go wszystkiemu, c'o polskie . • Komitet u rządzający " 

między innemi, wynalazł ruską narodowość, do któ re j z ali czył lud­
ność wschodnich powiatów gubernji lubelskiej i siedleckiej, mó­
wią.;ą po małorusku i należącą do Kościoła grecko-unickiego. Lud­
nQść tę , żywotnie i mocno zrośniętą z polskiem społeczeństwem, 

postanowiono oderwać od niego, pierwszym zaś krokiem, zbliżają­

cym do urzeczywistnienia tego pomysłu, było zniesienie unji i przy­
łączenie całej" ludności do cerkwi prawosławnej. (Tyczynzn z miej­
sca: "A wyście do unji nie przymuszali?") 

(c . d. n) 

KORESPONDENCJE. 

Augustó w. Instytucja Straż; Ogniowej w Augu­
stowie znajduje się w położeniu, wymagającem zasilania 
jej fu nduszów drogą urządzania zabaw ogrodowych, 
przedstawień amatorskich, lub koncertów. Na ostatniem 
posiedzen iu Zarządu zdecydowano urządzić koncert; myśl 
ta zrodziła s i ę w muzykalnym domu pp. Radlińskich za ­
wdzięczając szczeremu zainteresowan iu się tą sprawą oraz 
zjednaniu reszty artystów, uczestniczących w koncercie -­
takowy doszedł do skutku, wywołując szczerą podziękę 
za pracę i poniesione trudy ludzi dobrej woli, rozumie­
jących społeczne potrzeby naszego społeczeństwa. 

Koncert rozpoczął świetn i e zgrany i b. muzykalnie 
od tworzony kwartet "Idomeneo" Mozarta-w wykonaniu 
pani Gosławskiej (fortepjan ), pp . jaśkowskiego i Radl iń ­

skieao (skrzypce), i p. Chmielewskiego (wiolonczela). 
Polonez Szopenowski odegrany zosta ł z dużą brawurą i 
siłą, a walc Szopena, utwory Griega i inne dały pole 
do popisu i okazania wprost wirtuozowskiej techniki i 
odczucia wspomnianych utworów; wykonawczyni tych 
dzieł p. Gosławska okazała się poważną amatorką-artyst­

ką. W pierwszej części koncertu usłyszeliśmy pełną za­
pału i zrozumienia deklamację p. K. Stapkiewiczowej­
pięknych utworów Konop nickiej "jaś nie doczekał" i in. 
P-na N. Radlińska z dużą szlachetnością i wdzięk iem 

odśpiewała parę utworów Moniuszki, Paderewskiego ,.,Du­
dzi arz" ;-tak muzyka!nie i subtel nie traktowanego śpiewu 
nieraz nie usłyszy się u zawodowej śpiewaczki, to te<'. 
nic dziwn ego, że p-na R. swoim miłym i wdzięcznym 
!3łosem wy wolała prawdziwy zachwyt wśród słuchaczów: 
P. Chmielewski, jako wiolonczelista, okazał się młodzień ­

cem utalentowanym i traktującym muzykę b. poważnie, 

bez żadnej afektacji, lub szarżowania; życzymy młodemu 

artyście, aby, po skończeniu nauk hand lowych. mógł od­
dać się z zapałem poważnym studjom muzycznym. 
P. jaśkowski, jedyny z uczestników, traktujący muzykę 

zawodowo-to już artysta zupełnie wyrobiony, o dużej 

technice i całkowitem opanowaniu tak b. trudnego in­
strumentu, jakim są skrzypce Dyskretnie ukryty w cie­

niu (zespół kwartetowy) p. W. Radliński solo nie wystę­

pował, lecz sądząc z doskonałego zgrania się kwartetu 
przedstawia już poważną muzyczną siłę . 

Słowem , kasa Straży zasjlona, Augustowiacy zaś mieli 

możność usłyszenia prawdziwie artystycznej produkcji; 

ofiara talentów te m więcej si ę ceni wobec wielu prze­

ciwności. l nawet atmosfe rycznych). Koncert pomimo to 
ud a! się doskonale, a że w ten wieczór może zostało 
prze rwane ogłoszeni e jakiego ,., wielkiego szlema· :-to my 
Wam , Sz . artyści, wspaniałomyślnie przebaczamy, a na­

wet ślemy z głębi serca płynące ' l Bóg zapłać". Weletus. 

.z ROŻNYCH STRON. 
Zawieszenie działalności Tow. bibljotek parafjalnych w 

djecezji płockiej. "Głos Płocki" don asi , że Warszawski generał­

gubernator po porozumieniu się z ministrem spraw wewnętrznych, 
ze względu na to, iż z przedstawionych katalogów T ow. Bibljotek 

Parafjalnych, d ziałalność tego towarzystwa uznaje za niezgodną 

z zamiarami rządu, całe ono Tow. Bibljotek Parafjalnych w dj ecezji 
płockiej rozwiązuje. 

Rozporządzenie powyższe nie jest to samo, co poprzednie 
rozporządzenie ministerjalne o zamknięciu wszystkich bibljotek l 

czytelni katolickich przy Związku katolickim w całem Królestwie. 

(Tow. bibljotek parafjalnych istniało wyłącznie w dj ecezji płockiej, 

obejmowało ono około 70 bibljotek). 

Dom noclegowy dla włościanek w Warszawie. Z inicjaty ­
wy kółka warszawskiego Zjednoczonego Koła ziemianek, oraz sta­
raniem i kosztem tegoż kółka, został otwarty w Warszawie dla 
przyjeżdżających ze wsi wJościanek "dom noclegowy", pozostają­

cy pod egidą Tow. przytułków noclegowych , lecz różniący się 

znacznie od nich pod względem wygodniejszego urządzenia .• Dom" 
ten mieści się przy ul. Oboźnej N~ 4 m. 20. Opłata za noć'leg 

wraz z gorącą herbatą bez cukru, rano i wieczór, wy nosi 20 gro­

szy. "Dom" obejmuje 3 pokoje, w których znajd uje się 20 łóżek. 

I{ronil{a pośmiertna. 

Leopold Meyet. W sobotę, po krótkich cierpieniach zmarł zna­
ny mecenas sztuki i piśmiennictwa, zbieracz i znawca pamiątek 

narodowych-Leopold Meyet. 
B. uczeń Szkały Głównej, ko l egował na uniwersytecie lipskim 

z Chmielowskim, Ochorowiczem' i Świętochowskim , od roku zaś 
1872 był współredaktorem "Niwy", którą opuścił, gdy przeszła w 
ręce zachowawców. 

Z niezwykłym i gorącym pietyzmem, żyw i ąc kult wielkiej 
trójcy naszych wieszczów , zmarły ogłosił i wydał szereg cennych 
prac i monografji, jako to: studjum o wizerunkach Mickiewicza, 2 

tomy "Listów do Matki" . Słowackiego, listy, fragmenty i szkice i t. p . 
Należał do grona zażyłych przyjaciół Eli zy Orzeszkowej i 

Marji Konopnickiej i od roku 1907 był członkiem Warsz . T ow. 

Naukowego i Krakowskiej Akademji Umiętności . . 
Gorący patrjota i szlachetny obywatel, zapis ał wszystkie swe 

cenne zbio ry i cały dośĆ znaczny majątek na cele publiczne, ob­
darowując Warszawskie Muzeum Miejskie res/I. Muzeum Narodo we 

w Krakowie, ordynacię hr. Krasińskich, Tow. Prawnicze w War­
szawie, Muzeum Mickiewicza w Paryżu i sekcję S zopen,a przy 
Warsz. Tow. Muzycznem. 

Wszystkie zbiory Meyeta mają niepospolitą wartość. 

Nadto cały majątek, szacowany na 300,000 rb. przeznaczył 
Leopold Meyet na cele ośwIaty narodowej. Odnośny ustęp testa­
mentu brzmi: 

Il Obserwując życie , widząc nędzę i bolejąc nad tem, że tyle 
sił ludzkich idzie na marne, szczególnie u dzieci, wskutek braku 

wychowania i oświaty --cały s'/{ój majątek ruchomy i nieruchomy 
ofiaruję na utworzenie "Funduszu wieczystego , imienia Leopolda 
Meyeta na urządzenie i utrzymanie szkół w Warszawie". 

Szkoły mają być trzech kategor ji : 1) początkowe , 2) rzemieśl­
nicze, 3) szkoły przy Mu zeum . 

.Zastrzegam sobie-pisze testator-że w szkołach wykłado­

wym ma być j ęzyk polski, gdyż doświadczenie nas uczy, że tylko 

wykształcenie w języku rodzinnym jest celowe. Nauczycielami w 

• 
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szkołach mogą być tylko Polacy i Polki bez różnicy wyznania (a 

więc i osoby wyznania mojżeszowego ), do szkół mają być przyj­
mowane dzieci również bez różnicy wyznania i ograniczeń procento­

wych.". 
Wykonawcami testamentu wyznacza: Aleks~ndra Kraushara, 

Stanisława Leszczyńskiego, Adolfa Suligowskiego, Włodzimierza Po­
wichrowskiego i Aleksandra Świętochowskiego z prawem wyzna­

czania zastępców. 
Pięknym żywotem zasłużył sobie Leopold Meyet na serdecz­

ną wdzięczność narodu, którego był prawym synem, w imieniu 
wię c wszystkich naszych czytelników i przyjaciół składamy hołd 

jego pamięci.) (.Prawda"). 

ECH1\ l?OMTYC~NE . 

Petersburg. Odbyło się posiedzenie k.:lmisji Dumy, obrad,u­

jącej nad samorządem miejskim w Królestwie Polskiem. Uchwa- I 
lono szereg zmian na niekorzyść projektu .. Przyjęto poprawk.ę po- \ 
słów Grabskiego i Bułata o wprowadzeme do samorządu J ęzyk.a 

litewskiego w 8 miastach gub. suwalskiej stoso~ie do żądania ( 
wiekszości mieszkańców. . 

. - Epi skop Hermogenes wyjechał do monasteru Żyrow i c­
kie~o w djecezji grodz i eńskiej . 

New-Jork. W Meksyku szerzy się ruch powstańcz y . 

Lizbona. Wybuchły poważne rozruchy na tle strejkowem. 

Przyjmują ~ nich udzia~ nieprzyjaciele nowJ~h .. pr~d ~w . . . 1 
Wieden. Do robot kan ałowych w GalICJI mlmsteTjum robot 

publicznych zaangażowało czeskich i n ż ynje ró w, pomijając Polaków 
Berlin . Przy wyborach do sejmu bawarskiego lewica zyskała 

20 mandatów, centrum utraciło 11, zachowało jed nak większość. 
Rewolucja w Chinach. Z Berlina d oilOSZą, że nad rzeką jalu 

stoczona zos:ała zac.ięta .. walka pomiędzy wojs kami cesarskip.mi a I 
republikanamI. ZwyclęzylI republIkanie . . 

~ Times" donos i, że d-r Sunjatsen oświadcl!:y!, iż ustąpi ze 
stanowiska prezydenta i będzie popierał kandydaturę juanszikaja, 
skoro tylko ten zdeklaruje się, jako zwolennik republiki. . 

- Ma być ogłoszony .... edykt abdykacyjny dynastji mandżur­
skiej, który poleca juanszikajowi ustanowien ie r ząatc repl\bl\kań­
skiego. Cesarzowi będą zost awi'one wszystkie prZYWileje arcy­

kapłana . 

Wojna włosko-turecka . Panuje pogląd. żę znajdujący się w 
Rzym ie wódz armji 'M/loskiej w Afryce, generał Caneva, nie wróci 
ju ż do Trypoli su. 

- Włos i ponownie bombard0wali Hodeidę . --
" 

Z naszy'eh instytuGji.···· 

'Z Towarzystwa ' Pożyczkowo - Oszczędnościowego'. 
Dnia' 7 lutego odbyło się ogólne zebranie reprezen- . 

·'tantów Tow. Pożyczkowo-Oszczędnościowego , celem roz-l 
patrzenia . projektu oparcia dalszej działalnośc.i Towarzy-
stwa na ustawie normalnej. I 

Na prezesa powolano .. p, Skorupskiego, który na 
asesorów zaprosił pp, Brażejkę i Staniszewskiego. Pro­
jekt zmiany ustawy referował członek zarządu , p. Roman, 

popierając i motywując zasadniczo konieczność przejścia ' l 

do nowego por-ządku. 

Z korzyści, jakie płyną bezpośrednio z ustawy nor­
:mainej, za ' naj poważniejszą referent uważaL możność pod­
jęcia pośrednictwa w dostawie materjałów ..• surowych, 
maszyn, narzędzi rolniczych i nasion, wydawania poży­
,czek większych-do 1000 rubli pod zastaw towarów i 
Izboża, wreszcie możliwość wydawania długoterminowych 
pożyczek z zabezpieczeniem hipotecznem. Po ukończe­
niu referatu przystąpiono do czytania obydwóch ustaw 
przy szczegółowej dyskusji nad każdym paragrafem. 

Nieco dłużej zatrzymano się nad kwest ją odpowie­

dzialności pojedyńczych członków , -dotychczas bow!em 
określano ja stosunkowo do udziału.- Obecnie zaproJek­
towano okr;ślić ją w stosunku do podjętej pożyczki , ob~ 
ciątając każdego członka odpowiedzialnością . trzyk~oc 
większą od przyznanego mu przez zarząd na Jego. ~ą­
danie kredytu. Ogólne zebranie zdecydowało WyStąplC z 
podaniem do władz odpowiednich o zmianę ustawy sto­

sownie do projektu zarządu . 
Przed zamknięciem obrad uchwalono postarać się o 

urzadzenie w Suwałkach zjazdu przedstawicielI towarzystw 
poż~czkowo-oszczędnościowych w Buwalskiej gubęrnji, w 
celu omówienia wspólnych wszystkim kwestji. St. St, 

KRO N I K A. 

Z Czytelni Naukowej. W piątek , d. 9 lutego, poga­
danka na temat "O pięknie" . Referuje p. L. Kuczewski. 

Ze Szkoły . Rada P edagogiczna na ostatniem ze bra­
niu, uchwaliła zakończyć trzeci kwartał 15 marca. Czwar­
ty kwartał zacznie się na parę tygodni przed Wielkanocą· 

Z Towarzystwa Rolniczego. W sobotę , dnia 2 mar­
ca, odbędzi e s ię ogólne zebranie członków Suwalskiego 
Towarzystwa R olniczego. 

Z Kasy Pogrzebowej. Jutro , d. lOb. m., o godz. 6 
po pqłudniu odbędzie się ogólne zebranie członków. 

Z lutni. W sobotę , d. 3 b. m., w sali Resursy Oby­
watelskiej odbył się wieczór familijny dla członków i icl1 
rodzin . Wiec zór był urozmaicony grą na fortepjanie, 
śpiewem i deklamacją. Zebrani przepędzili czas nader 
mile do godziny 2-ej w nocy. 

Z prasy . Świeżo opuścił prasę zbiór wierszy p. St. 
Staniszewskiego p. t. "Bez Echa" i jest do nabycia we 
wszystkich księgarniach. 

c.cn Wysz.ły z druku dwa obrazki sceniczne Domo­

sła w y -" W wigilję Bożego N aro.dzenia" i "Do szkoły". 
·Wyd. im. M. Brzezlńskiego. 

Redakcja ,.Sfinksa" prosi nas o zaznaczenie, że 

styczniowy zeszy t "Sfinksa", z powodu zmiany drukarni 
i dwutygodniowego opóźnienia w drodze sprowadzanych 
z zagranicy czcionek, ukaże się dopiero w pierwszej po­
łowie lutego; zeszyt lutowy wyjdzie przy końcu lutego, a 
następne uka?-ywać się już będą nc;>rmalnie . 

Z sądu . Dowiadujemy się, że prezes Sądu Okręgo­
wego, p. Szulgin , .zostaje przeniesiony na: takież stano­
wisko do Pskowa .. 

Przedstawienie amatorskie. W dniu 27 stycznia r. 
b., za inicjatywą p. Śłósarskiego , naczelnika Straży Ognio­
wej Ochotniczej w Augustowie, odbył się koncer t na 
rzecz mie jscowej Straży z łaskawym udziałem ama torów 
suwalskich: pp. GosŁawskiei, Natalji Radli~kiej oraz pp. 
Jaśkowskiego , Chmielewskiego i Radlińskiego. Za łaska­
we przybycie do naszego grodu , bez względil na ohyd­
ną zamieć śnieżną , i za udział w koncercie, niriiej!:lzem 
w imieniu Zarządu i całej naszej korporacji mam za­
szczyt złożyć serdeczne \ gorące "Bóg zapłać" . 

Prezes Zarządu Straży Ogniowej Ochotn o 

w Augustowie S. Stankiewicz. 
Sprawozdanie kasowe z koncertu w Augustowie, 

danego przez amatorów suwalskich na korzyść· miejsco-
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wej Straży Ogniowej Ochotniczej . Dochód : z biletów--
89 rb. 29 k. , z programów-32 rb . 70 k.: ofiarowano 
zamiast bytności na koncercie -- 21 rb., -lącznie-142 rb. 
95 k. Rozchód: afisze, zaproszenia, bilety i t. p.-15 rb. 
40 k., służba , konie, programy, marki i t. p.-ll rb. 
44 k ., podatek na dobroczynność - -5 rb. 41 k . -łącznie 

32 rb. 25 k. Czysty dochód wyniós ł zatem-l 10 rb . 70 k. 
Djecezja sejneńska . Według spisu duchowieństwa 

rzymsko-katolickiego na r. 19 12, djecezja sej neńska po­
siada 11 dekanatów-augustowski, kalwaryjski, marjam­
polski, sejneńsk i, suwalski, wyłkowyszkowski, władysł a­

wowski, kolneński, łomżyński, mazowiecki i szczuczyński. 
Kościołów parafjalnych-128, tiljalnych--20, zakonnych­

l, kaplic-91. 
Duchowieństwo składają: J. E . ks. Antoni Karaś, bis­

kup djecezji sejneńskiej i 353 księży ś wieckich . W roku 
zeszłym zmarło 5 księży. Alum:1ów w seminarjum djece­

zjalnem jest- 90, w rzymsko-katolickiej akademji duchow­
nej w Petersburgu-3. Zakonnic benedyktynek w Łomży 

jest 11. Sióstr miłosierdzia przy szpitalach i zakładach 

dobroczynności w Łomży i Szczuczynie-l2. 
Wiernych płci obojej djecezja sejneńska liczy 681,267 . 
Pożar. W środę, dnia 7 b. m. o godz. 8 3/ . wieczorem ws zczął 

się pożar przy rogu ulic Nowy-Świat i Chłodnej, w posesji Raj­
grodzkiego; spalił się murowany dom, w którym mieściły się sklepy 
z gotowem ubraniem, herbaciarnia, 4 sklepy z towarami łokcio­

wymi, 2 sklepy kolonjalne, 2 piwiarnie, w tej liczbie - piwiarnia 

Drozdowskiego browaru. 

O F I A R Y: 

Na Szkołę Handlową· 

Pp. S. Krauze- 5 rb. (wygrany zakład), urzędnicy Kasy Gu­

bernjalnej -1 rb. 45 k., J. Palicka- 25 rb. 
Zamiast kwiatów na trumnę ś. p. Bohdana Staniszewskiego 

p. W. Makarewiczówna- 1 rb., p. S. Taratuta-3 rb. 
Zamiast kwiatów na trumnę ś. p. Antoniego Witkowskiego 

p. Marja Wierzbicka-l rb., 50 k. 

Na słuchaczki kursów pedagogicznych dla kobiet p. leonji 
Rudzkiej w Warszawie . 

P. Palicka-5 rb. 
Zamiast kwiatów na trumnę ś. p. Bohdana Staniszewskiego 

p. W. Makarewiczówna - 2 rb . 

Na wpisy dla uczących się w szkółce p. H. Pożerskiej . 
P. Palicka- 5 rb. 

Ogłoszenia. 

",APTEKACH, SKC. AP T 
.PRnc 71/nll! WYRABIANYCH TYLKO :;; lIIl"'U;~ 

i z PODPISEM WYNALAZCY 
"",,",eL.nI GO N' •• iDY •• PROSIEKlD •. 

KSIĄZ
" KI wyd. s. A. Kozłowskiego do samokształcenia: Rozw. 

i szczeg. objaśnien . 2- 10-ma spos. wszystkich arytm .,I 
. algebr., geometro i trygonom. zbiorów zadań; 1) We­

reszczagina; 2) Malinina i Bur.; 3) Golderiberga; 4 ) 
_ j ewtuszewskiego; 5) Arbuzowa i S·ki; 6) Saposzni-

kowa i Walcowa; 7) Kisielowa; 8) Soroki'na; 9) Rybkina;) 10) Klonowskiego. 
11) Minina; 12) Wulicha; 13) Dawidowa; 14) Byczkowa; 15) Stiebłowa i in . 
Szczeg. ogłosz . z wzorem rozw. zad. wysyłam bezpłatnie. Wypisywać wyłącz. 

według adresu: Biała-Cerkiew, Kijow. gub., dla A. S . Kozłowskiego. 

t······ .. •••• .... • .. 40 dni • 

• !!l BE~PŁATNIE III t 
• J eże li Pan W przeciągu 40 dni nie nauczy się • 
• mówić , czytać i pisać po niemi ecku, po fran- • 
• cusku, po angielsku i po łacinie z naszych • 
• sam:)Uczków, ułożonych według najnowszej me-

tody (wszystkie inne-reklamy), pieniądze zwra- • 
• camy . Cena samoucz. jednego języka z prze- • 
• syłką za zaliczeniem poczt.-- l rb , 10 k., 2-ch • 

• - 1 rb . 90 k., 3-ch-2 rb. 80 k ., 4-ch-3 rb .• 
• 65 k. Zamówienia są wypełn. przez j ed. skład • 
• dla całej Rosji: S.-Petersburg, Petersb. str., • 

• Bolszoj pr., 56 - 208. • 

t ...... ~~;; ...... t 
Każda osoba, 

dbajqca o swojq cerę, winna uż9wać w9łqcznie 

mydła z kurzego ziela 

KS. KNEIPPA. 
Jest ono nietylko udelikatniającym cerę , lecz jedynym środkiem , 
prawdziwie leczniczym przeciw wszelkim wyrzutom, popękaniu , 

lub szorstkości skóry oraz krostom. 

Piegi , pryszcze, wągry, 

mokre i suche liszaje le­
cz'y i usuwa bezpow~otnie. 
Prawdziwe z obok umieszczo­
nym wizerunkiem i podpisem 

zentanta ~ . ~' l,. repre- ~ 

na każ- ' 'J/t.I/~~ 
Po 40 kop. sprzedają wszędzie . dei. etyk~ec ie. 

Reprez. M. Niedźwiedź, Warszawa, Graniczna G. Tel. 91-07. 

•• •• 0 • . ••• ' ••••••••••••• 

l. .. sze zaoczne, kulinarne kur.sy. 
Całkowity kurs odczytów do samonauki » Mięsna 

i postna kuchnia ", około 1 000 przepisów po­
traw, napoi , ciast, kompotów, konfitur, legumin, 
pieczywa i t. d. Więcej niż 300 str. ozdob­
nego druku. Cena z prze syłką za zalicz. poczt. 

2 rb. 60 kop. 
WSKAZÓWKI , jak wzorowo prowadzić domowe 
gospodarstwo i urządzać tanie, smaczne i po­
żywne obiady , z dodatkiem o rozbieraniu mięsa 
i upiększaniu stołu. Cena 1 rb . 20 kop. Obie 
książki razem 3 rb . 35 k. (można markami). 
Z zamówieniami . zwracać się wyłącznie do 
J. K. PETERS, Petersburg, Pet. str., Bolszoj 

prospekt, N~ 56-261. 

• 
• 
• 
• 
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Odpowiedzialny Redaktor wydawca Tadeusz Wisznicl{!. Drukarnia Gubernjalna Suwalska . 
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